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aktach 
udział biorą: M Kami!]ska Latoszyńska, Jul_ia Mechównn, Tadeu5z ~/krzbicki, A Wiśniewski. 

powołując się na ogłoszenie z dnia 16-go i 26~go grudnia r. z., 
z ~raca uwagę, że zgłoszenia kandydatur ~o~ełskic:h 

wiany być uskutecznione aftpdiźn§e~ 

mowski, którzy zająwszy ieden z po- rozkazuję wam maszerować za mną" 
koiów, zaczęli urzQdować jako rewo- Cały oddział usłuchał karnie rozkazu, 
Jucyjny rząd narodowy. a spiskowcy w liczbie kilkunastu, 

Podczas tych wypadków rzeczy- pozostawszy sami, poddali się. Cy· 
wisty komendant miasta pułk. Za- wilnych uczestników spisku komen· 
wadzki i komendant placu major dant pozostawił na wolności, żądając 

·Krzaczyński zdołali niepostrzeżenie od ni.eh tylko słowa honoru, że sta· 
opuścić lokal zajęty przez spiskow- wią się na każde żądanie. 
ców i udali się na odwach. Załogn Brygadierowi Januszajtisowi roz· 
odwachu oddała się natychmiast pod kazał tymczase1n komendant powie· 
w~J;rnzy swoich przełożonych. dzieć, gdzie są aresztowani ministro· 

styczni D 

W chwilę potem przybył na od- wie: Moraczewski i Thugut. Komen• 
wac.h fren. Szeptycki, s1;ef sztabu ge- dant pojechał pod wskazanym adre· 
nerałnego, który mieszka w po br~.: im sem do kolumny automobilowe) w 
hotelu Bristol. Nocy -krytyczne1 olro- Alejach Jerozolimskich w towarzy· 
ło godz. 3 nad ranem wtargnęło do stwie JanuszaJtisa. W oddziale au· 
jego pokoju kilkunastu uzbroionych tomooilow.vrn ministrów nie było, zna
lu<izi, którzy oświadczyli generało·w:, leziono ·ich dopiero w. lokalu rrow. 
że jest aresztowany z rozkazu rządu "Rozwó7" przy ulicy Zórawiei. Are
narodowego i ma się do (Diego udać. sztowanych uwolniono. Ministrowie 
Ule~ając przemocy, gen. Szeptycki i pojechali natycl1miast do Belwederu. 
Jego adjutanci wyszli z napastnikami. . Równocześnie z akcją w komen
W pr~edsionku zastąpili im drogę dzie miasta usiłowano wykonać za
ka_Pral 1 żołnierze warty. Przywódzca. mach na Belweder. Około godz. 3 
spiskowców pokazał kapralowi rozkaz nad ranem zaczęły napłyV17ać do Bel· 
rządu narodowegoj ale podoficer po- wederu alarmujące pogłoski, a o 4 o
znawszy generała, rozbroił i areszto- kazało się, że telefon nie funkcionu ie 
wał spiskow04\\'. Nfo stawiali oni żad- z rozkazu komendy miasta. Wtedy 
nego oporu i zostali odprowadzeni na postawiono na nogi zatogę Belwederu 

na ręee przewodniczącego Kon11sji. 

~am'c~~. Stanu. - po\łrót .f aa~r ,wsl~i ego 
Do Warszawy. 

WARSZAWA. Komunikat prezyd
jum Rady ministrów: W nocy z 4 na 

15. stycznia kiilku oficerów z pułkowni
kiem Januszajtysem na czele, wydaw
szy sfał~zowane rozkazy, usiłowało za 
pomocą w ten sposób zbałamuconej 

garstki żołnierzy wykonać zamach sta
nu. O godz. 2 w nocy aresztowali wra
cających od Naczelnika państwa pre
zydenta ministrów Moraczewskiego i 
ministra spraw zagranicznych Wasi
lewskiego, nieco zaś później areszto
wali komendantów milicji miejskiej 
Gorzechowskiego i milicii ludowej Ber
nera. Równocześnie został wykonany 
zamach na ministra spraw wewnętrz
nych Thuguta., na szczęście nieudany, 
gdyż obydwa dane do niego strzały 
chybiły. Minister Thugut został tak~e 
aresztowany. :Próba aresztowania sze
,fa sztabu jeneralnego Szeptyckiego, 
~pełzła na niczem, gdyż oficerów ma
)ących go arosztować, aresztowali ich 
właśni żołnierze, skoro się spostrzegli 
do czego chc~ą ich oficererowie użyć. 
J~szcze mniejsze powodzenia miały u
siłowania are:sztowania Naczelnika pań
stwa. 

Zbałamuceni żołnierze aresztowali 
na rozkaz pułk. Berbeckiego zbunto
wanych ofice,rów i na tem próba pla
nowanego przewrotu zakończyła si~. 

:Ministrów aresztowanych uwolnił 
pułk. Berbeci.ki. 

. Utworzony przez spiskowców cy
wilnych i woj~kow1.__lili_ 11.ow1 _rząą. z]Ls. 

Eustachym Sapiechą na ('.)zele został odwach. Byli to przebrani byli ofi- i zaalarmowano szkołę podchorążych, 
aresztowany. cerowie armii rosy1skieJ. oraz ułanów maiora Głuchowskiego. 

Generał SzeptycVi uwolniony przy- Pierwsr..v zjawił się w kilkanaście mi
Wybuchł strajk tramwajarzy. szedł na odwach, gdzie wkrótce przy- nut odd·dnł · podchorąQ;ycb, późniei 
Rada ministrów postanowiła dziś był 21 pułk piechoty, sprowadzony przybyły 2 szwadrony ułanów. Gdy 

wprowadzić stan wyjątkowy w War- przez spiskowców fałs1..ywym rozka- Już wojsko było w Belwederze, zja
szawie i powiecie warszawskim. zem. Oficerowie i żołnierze na we- wił się u bram oddział stro.ży naro

zwanie majora Krzaczyńskiego bez doweJ prowadzony przez 2 oficerów 
Dalsze szczegóły zamachu. wahania wypełnili rozkaz pr,.. wowitej i chciał weJś6 na podwórze. Warta 

W ARS ZA WA, 6.1.-Przebieg zajść władzy i otoczyli komendę miasta, szkoły podchorążych st:raż narodową 
wczorajszej nocy przedstawia "Gazeta gdzie siedzieli spiskowąy i sprowa- zatrzymała, puszczając do środka 
Polska", organ bliski rządu, w sposób dzony przez nich oddział szkoły po~- tylko oficerów. Oficerowie wszedłszy 
następuiący: W nocy z 4 na 5 b.m. oficerskiej. do adjutantury, zwrócili się do dyżu
kilku oficerów z pułkownikiem Janu- Około 5 nad ranem · przybył na rującego adiutanta z następującymi 
szaitisem na czele, usiłowało przy odwach maior Krzaczyński, generał słowy: "Z rozkazu komendy placu 
pomocy garstki obałamuconych żoł- Smigły, gen. Sosnkowski, podpułk. przychodzimy po komendanta Pił 
nierzy wykonać zamach stanu. O Nieniewski i wielu innych oficerów. sudskiego, który w tej chwili ma się 
godzinie 2 nad ranem zaaresztowali Woisko otoczyło budynek, w którym udać z nami do komendy miasta." -
powracających od Naczelnika Państwa zamknęli się spiskowcy, posiadając "A ia panów aresztuję" - odpowie· 
prezydenta ministrów Moraczewskie- ·do dyspozycji oddział szkoły podofi- dział adjutant. Spiskow0y bez oporu 
go i ministra spraw zagranicznych cerskiej i 1 karabin maszynowy. - poddali się i ~ostali zamknięci w ied· 
Wasilewskiego, później aresztowali Rozlew krwi zdawał się nieunikniony. nym z pokojów pałacu. Znaleziono 
komendanta milicji miejskiej, Gorze- Od walki bratobóiczei uratowało przy- przy ka.żdym po 4 granaty ręczne. 
chowskiego i milicji ludowej kapitana bycie komendanta Piłsudskiego, który Mieli je także podkomendni spiskow 
Boernera. O tym samym mniei wię- otoczony oficerami wszedł do gmachu. ców, których !1.Jjrnano i rozbro 
cej czasie, kapitan Wiesław Janu~ Przedewszystkiem zwrócił się do jono. 
szajtis na czele oddziału szkoły pod przywódr.ców cywilnych, mianującvch Dowiadujemy siQ-pisze „Gazeta 
oficerskiej, zajęli komendę miasta na -się rządem narodowym i w ostrych P~ls~a", że ~prawcy za!llachu odsta· 
placu Sas):im. Podoficerowie posłu- słowach skarcił ich za popełniony wiem zostah n.atych~iast samocho
sznie spełnili rozkaz swego bezpo- czyn, zagrażający bezpieczeństwu -dem· do cy.tadeh, gdzie staną przed 
średniego przełożonego nie orjentu7ąc państwa i prowadzący do walki bra- sądem wo1ennym. 
się, że biorą udżiał w zamachu stanu. tobójczej. · W ARS ZA WA, 6.1 - Dziennik' 
Do spisku wciągniętych ich było za- Aby uniknąć. rozlewu krwi-ko- tuteisze przynoszą następujące szcze-
ledwie kil!rnnastu. mendant zażądał od spiskowców aby góły o aresztowaniu ministrów Mora-

Po .zajęciu komendy miasta przy- się poddali. Spiskowcy zażądali 20 czewskiego i Wasilewskiego: Zostali 
byli tam brygad10r Januszajtis z bra- minut do, namysłu. Tymczasem przy- oni pojmani za pomocą podstawione 
tern sier~antem i kilku innymi ofice- · był na odwach pułk. Berbecki -ko- go im samochodu, -przygotowanego 
rami, a mianowicie: Janem Dąbrow- mendant szkoły podoficerskiej i do- przez spiskowców. Więzieni by~i oni 
skim, ma.jorem Hellmanem, kapitanem wiedziawszy się, że to podwładny najpierw w Alejach Jerozolimskich 
Wężykiem i kilku dowborczykami. - mu oddział iest na usługach spiskow- pod M 71, a potem przewieziono ich 
Wkrótce potemzJawilisię w komendzie ców, wszedł sam do lokalu spiskow- do lokalu 'fow. "Rozwój". Ministra 
miasta: Eustachy ks. Sapieha, Jerzy ców i tam zawołał: "Zołnierzel Jako 'l'huguta ujęto w sposób następu 
Zdziechowski,., Czerniawski i dr. Dy- ten, który od was odbierał przysi~gę, jący; 
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O godz. 2 zadzwoniono do mie
szkania. Gdy Thugut usłyszał, t.e 
przyniesiono depesze, uchylił drzwi, 
nie spus~zając jednak łańcucha. -
Napastnicy dali do niego 2 strzały, 
osmalając mu szyj~ nie raniąc go 
iednak, - poczem uciekli. Po pew
nym czasie przybyło znów kilku woj
skowych. którzy oświadczyli Thuguto
wi, że jest aresztowany z polecenia 
żandarmerji polowej. Thugut pozwo-
1.ił si~ wówczas aresztować. 

Odezwa prezydenta ministrów. 
WARSZAW A, 6.1. - Rada mini

strów ogłasza następującą odezwę: 
Obywatele! Granice republiki poi 

s kiej ze wszech stron 2:agrożone, w 
Galicji wschodniej trwa krwawY bój, 
wśród mordów i pożogi. Wrogi pań
stwa czyha.Ją tylko na sposobność, 
aby nas pokonać i narzucić nam swo
je jarzmo. Tylko wspólnym wysił
kom całego narodu uda się zwalczyć 
wszystkie te trudności. Tymczasowy 
rząd ludowy czyni wszystko, co w 
jego mocy, aby stworzyć siłę zbroj
ną dla ochrony państwa, czyni wszy
stko, aby wewnątrz kraiu utrzymać 
ład i porządek, aby iloprowadz'ić ·do 
skutku wybory do Sejmu ustawodaw
czego, który jedynie będzie prawnym 
wyrazicielem woli całego narodu. W 
takieJ chwili powstaje spisek, mający 
na celu usunięcie Naczelnika państwa 
i obalenie rządu w drodze zamachu. 
Spiskowcy nie zawahali się przed 
próbą wniesienia zamętu do wojska, 
doprowadzenia go do bratobójcze1 
walki i obrócenia żołnierzy przeciw 
rzadowi ]udowemu. Tfln zbrodniczy 
spisek przeciwko naszej Ojczy:tnie 
rozbił się o świadomość i wewnętrzną 
spoistość wojska, które wykazało w 
dniu zamachu, że w całości przejęte 
jest wielkim duchem miłości Ojczy
zny i zrozumieniem swego znaczen'ia 
dla Narodu. Wobec tych wypadków 
rząd zmuszony jest odstąpić od swo
l ei dotychczasowej zasady utrzyma 
nia iak naiszerszych swobód obywa
telskich, a to dlatego, ażeby nie dać 
możności rozszalałym nienawiścią po
Htyczną elementom wywołania zamę
tu i osłabienia Ojczyzny. Spiskowcy, 
godząc w osoby, piastuif\Ce dziś wła
dzę, godzą przez to samo lJrzede
wszystkiem w samo państwo} jego 
'Państwowo - prawną organizacię we
wnętrzną, która ma utworzyć Seim 
ustawodawczy. Rzą<1 nie zawaha się 
przed ukaraniem winnych zamachu. 
Obywatele! W tych ciężkich dla na
rodu chwilach wzywamy wszystkich 

bez względu na. różnicę partyjni\ do 
pooarcia obecnego rządu w iego usi
łowaniach utrzyman\a i organizowania 
państwa. Dziś, gdy Ojczyzna w nie
bezpieczeństwie, g<ly to niebezpie
czeństwo idzie zzewnątrz, nikt niema 
prawa wymawiać się od współpracy 
z r'T.ądem. Obywatele! Wzywamy was, 
dopomóżcie do zwołania Sejmu usta
wodawczego; w jego ręce rząd złoży 
swojflr władzę. Niech wola Narodu 
rozstr 1 ygnie spory partyjne. 

Warszawa, 6 stycznia 1919 r. 
Za radę ministrów 

J~dr1ej Moraeeewski 
prezydent ministrów. 

Rozporządzenie Rady ministrów. 
W ARS ZA W A, 6.I.- Równocześnie 

ogłoszono drugie, następuj~ce rozpo
rządzenie rady ministrów: Z powodu 
mnot.ących się objawów, zagrahją
cych bezpieczeństwu publicznemu, ~ 
powodu zamachu na Naczelnika pań
stwa i członków rządu, wreszcie z po
wodu zamachu na spoistość armii w 
chwili, gdy TJa:ństwu polskiemu groż!\ 
niebezpieczeństwa, rada ministrów na 
podstawie art. 1 dekretu Naczelnika 
państwa z dnia 2 stycznia 1919 roku 
postanawia niniejszym wprowadzić 
stan wyjątkowy na 3 miesiące w sto
łecznym mieście Warszawie i w 'Po
wiecie warszawskim. Jednocześnie na 
zasadzie art. 5 tegoż dekretu utwo 
rzone zostaią w wymienionym ohwo. 
dzie doraźne S:\dY woiskowe, kt6r~rn1 
przez czas trwania stanu wyiątkowe
go podlegać będą wszystkie sprawy 
karne o "Przestępstwa wymienione w 
artykułach 108 do 1 33, ?79 pierwsza 
część ustęp 2 i 3, gdy rbodzi o ban
dę w celu kradzieży i rozbo.lu 453 do 
456, 467 część druga; 471 część pierw
sza, ustęp 3, 562 do 56~. f 82 część 
pierwsza ustęp 3, 584 część pierwsza, 
ustęp drugi, 589, 590 część druga, 
ustę'P 4 kodt>ksu karnego z roku 19os, 
także sprawy o zamachy na bez-pie
czeństwo wojska polskiego. na całość 
urządze:ń komunikacyjnych, materia
łów wojskowych, amunicyjnych i pro· 
wiantowych. 

Poleca się org-anom, zaopl\trzQ
nym w pełnomocnictwa wyJa.tkowe, 
na podstawie niniejszei uchwały, sto
sowanie ogrimiczeń względem wydaw
nictw prasowych, oraz zebrań -publicz
nych tylko w razie istotnej koniecz
ności, ze względu na zbliżające się 
wybory do Seimu ustawoda"'czego. 

Za radę ministrów 
Jędrzej Moraczewski 

prezydent ministrów. 

Rozbrojenie straży narodowe}. 
WARSZAW A, 6.I. - Ze sfer woj

skowych komunikuią nam, iż w nocy 
z 5 na 6 b. m. na żadanie ministra 
spraw wewnętrznych, Thuguta, doko
nano rozbrojenia straży narodowei. 
Rozbrojenie przeprowadziła komenda. 
miasta. Akcia, rozpoczęta o godz. 12 
minut 15 w nocy, została ukończona 
o godz. 4 rano. Straż narodowa sta
wiała opór. Z pałacu Staszica przy
jęła wojsko gęsta salwa i obrzuciła 
je granatami ręcznymi. W oisko od
powiedztało strzałami, raniąc 4 człon
ków straży narodowej. W pałacu 
przeprowadzono rewizję i znaleziono 
117 karabinów, oraz pewną ilość gra
natów ręcznych, które skonfiskowano. 
W klubie wioślarskim akcia nie na
trafiła na żaden opór. Znalezione w 
gmachu karabinv w liczbie około 200 
skonfiskowano. W 4-tym rejonie stra
ty narodowej, Jerozolimska 29, woj
sko zostało l)rzy,jęte gęstym ogniem i 
ręcznymi granatami. Komendant od
działu woiskowego d~ł oddziałowi 4 
straży narodowe.) 15 minut do na
mysłu, po którym to czasie straż na
rodowa broń złożyła. Znaleziono tu 
po dokonanej rewizji 40 karabinów i 
nrzeszło 200 granatów ręcznych. Dzię
ki nadzwyczajnie spokoinei i taktow
nei postawie wojska rozbroienia do
lronano prawie bez krwi rozlewu. 

aród i wybory 
Parę ty!!odni zaledwie dzieli nas 

od e'Pokowych dla Polski wyborów do 
Sejmu konstytuuiącego Rzeczy-pospoli
tej polskiei. - Zbliża się chwiJa, któ
ra zadecyduje o przyszfości naszej 
O;iczyzny dro~iei, w którei wy-powie 
się od stu dwudziestu j pięciu lnt 
gnębiona wola Narodu polskiego. -

Sejm ustawodawczy! 
W tych dwuch wyrazach miflści 

się tyJe nadziei, tyle wiary, że będr.ie 
ten Sejm istotnern odbiciem woli Na
rodu, t.e będzie wierny wielkim tra
dycjom Polski rycerskiej. -

W około sztandaru. na którym wy
pisano ś.więte hasła: „Bóg i Ojczyzna" 
- skupi się cały Naród i pójdzie ła
wą do urn wyborczych. Bo komuż, 
rodacy, hasła te nie są drogie. -Kto
by ośmielił się lJrzeciw ich świętości 
wystąpić? Bo kiedyż nam więcej po
trzeba było Boga na ziemi, Chrystusa. 
w sercach, jak nie dziś właśnie~ Bo 

kiedy~ nam więcej potrzeba było o. 
fi~rnych opiekuńczych skrzydeł Matt 
Ojczyzny, jak nie dziś właśnie? 

Dziś! :1rie~;r ludzie pogrążyli się 
ot~hłan.1,Jak~eJś s~alonej wal}l.i par~ 
ni:1, dz.is, kie~y Jed.en na drugiego 
miota Jakowes obelg1, kiedy ludzien: 
w~z:ystko patr~ą przez 'Pryzmat pa1 
tyJmctwa - kiedy każdy pr zeciwn· 
rzą~u o}>ecnego musi być 2}fi.raz „er 
dekiem , kiedy zaś z drugiej stron 
kaMego, kto się nie zgadza z narod' 
wą .de.mokracj~ robią na poczekanb 
socJahstą -dziś tembardzie.t potrze~ 
nam wspólnej platformy, na któri 
uspokojonoby wzburzone umysły. -

Pójdzie?Iy do urn wyborczyc} 
pod sprawiedliwym hasłem: Polsko 
dla Polaków. Będziemy {}:losować n1 
P_olaków. A kto i temu hflsłu -prz~ 
mwnym jest - nie godzien imieni1 
polskiego. 

Tutai w Łodzi, gdzie możemy by! 
t~k łatwo zmajoryzow1mi przez wro
gie nam !'-ywioły - tembardzie.j jesz. 
cze z podwójną siłą -oprzeć się mu. 
simy wszelkim złym zakusom -
stwierdzić swym mocarnY.'m głosem 
że Łódź - polską jest. 

Polska wzywa swych synów - 1 
kto nie pójdzie - ten w ~rcu pola· 
kiem nie jest. 

Sej~ zebrać sill muf;i jak naj. 
rychlej, gdyż raz koniec musi byt 
tej walce dzisieiszei. Ko:niec. Strun1 
się napręża - horyzont 2taciemniony 
Odkładać seimu nie wolnit>.-Zewsząd 
nadchodzą groźne wieści..„ 

Hej, na bói! Na bój o honor Pol 
ski! O jei święte hasła. Precz iśl 
od nas muszą wszelkie p~aty, prze. 
moce, terory, groźby, siły brutalne, 
zaciekłe walki partyjne! BO to wszyst· 
ko godzi ·w interes naszej' Ojczyzny! 

A cokolwiek by si~ siałó jeszcze 
- my się nie ulękniemyr Naród po· 
zapartyiny iak mur stoL Wiemy o 
nastroju Narodu polskie•go - takim, 
jakim on jest istotnie. Wiemy, że nie 
zniesie on teroru i przemocif:· Wiemy, 
co czuje prawdziwie i czem iest prze· 
Jęty istotnie lud polski-ta. fundamen. 
talna część tego Narodu! 

My się nie ulękniemyr 
Wierzymy niezłomnie; że pod ha· 

słem „Boga i Polski" l'.>przemy się 
każde; pot~dze i - zwyciężymyl 
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Obraz stor cy bo'szewickiei. 
(Z Moskwy do Łodzi). 

(dokończMle) 

Przybyliśmy szczęśliwie do Bara
nowicz, maleńkiei żydowskiej mieści
ny, która była Jeszcze w rękach cofa
jących się wojsk niemieckich. 

Nawet ta niewielka 10 godzinna 
droga nie obeszła się bez dodatko
wych wrażeń. U iednego z kół naszego 
wagonu zapaliła się oś i wydając prze
raźliwy świst płonęła, wyrzucaiąc kł~
by dymu i iskier, które wzniecały po
płoch wśród mniej odważnych uczest
ników podróży. Ze względu na długość 
pociągu i z powodu, iż nasz wagon 
był ostatni, maszynista nie słyszał 
ani świstu osi ani naszych nawoły
wań. Ostatecznie iednernu z podróż
nych udało się przeskakując z wago
nu do wagonu w chwilach wolniejsze
go biegu, dotrzeć do maszyny. -
Wstrzymano pociąg i pożar ugaszono. 
Z niepokojem, gdyż groziło nam od
~zepienie i pozostawienie wagonu w 
polu, dojechaliśmy jednak cało na 
miejsce przeznac1enia. 

'11uta1 dopino czekał nas szereg 
niespodzianek. Trafiliśmy na chwilę 
kiedy niemcy cofali swe wojska, któ
rych w Baranowiczach była spora 
ilość. Wobec tego pocia.gi osobowe nie 
kursowały i przepustek przez grani
cę nie wydawano. 

Kierownik nasz używał najroz
maitsz~'ch środków, włacznie do bar
dzo "·wysoko brzęczącej" argumentacji, 
wszystko jednak napróżno. W dodat
ku odnoszono się do nas bardzo sro
;so, a 1rnwet traktowano nas początko
wo iako jeńców, z powodu nas ępo
wania wojsk polskich na Białystok. 

Ostatecznie kierownikowi nasze
mu udało się przemówić do „kiesze
ni" urzędników, wydających przepust
ki. Otrzymaliśmy pozwolenie na prze
jazd granicy. Jecz o pocilJgu mowy 
być nie mogło. Tymczasem do Bara
nowicz zbliżali się następuiacy bol
szewicy, a ponieważ nie stęskniliśmy 
się bynaimnie1 za niedawno pożegna
nymi. postanowiono dalszą podróż do 
Wołkowyszk, skąd obiecywano nam 
,już komunikację kolejową, odbyć koń
mi. Nie było to latwe ze względu na 
200 pudowy bagaż, mróz i zaspy śnie
żne, ,jednak jednogłośnie zd11cydowa
no się na wszelkie niewygoG.y, byle 
nie spotkanie z bolszewikami. 

„Uprzeimi"' nierncy wyrzucili 
wszystkie nasze rzeczy o kilka wiorst 
od stacji,trzeba więc było natychmiast 
ruszyć dalej. Przed podróżą posili
liśmy się uczciwie (po raz pierwszy 
od roku) - w pobliskiem miasteczku. 
Swobodna sprzedaż wszelkich produk
tów, a zwłaszcza biały chleb i bułki 
wprawiały nas w zachwyt. Początko
wo wierzyć się nie chciało, że wszyst
kie widziane specjały są dostępne 
kaMemu śmiertelnikowi, a ceny po 
moskiewRkich były wprost śmiesznie 
niskie. Brudna żydowska mieścina 
wydawała się czarodzieiskim króle
stwem, po którem na wzór wieśnia
ków, przybyhch po raz pierwszy do 
miasta, chodziliśmy, wydając okrzyki 
zachwytu i zdziwienia. 

Przed wieczorem cały tabor, skła
daiący się z 15 sań, ruszył w drogę 
ku najbliższei stacji odległe1 o 50 
wiorst. Podróż była oryginalna, lecz 
sympatyczna. Przejeżdżaliśmy malo
wniczo rozłożone wioski i gęstwiny 
leśne pokryte białym puchem śniegu. 
Spotykane wszędzie na polach zagro
dzenia i druty, zgliszcza i ruiny, a 
zwłaszcza pojedyńczo i grupami sto-

jące krzyże i mogiły świadczyły o 
przeiściu nad krajem straszliwego hu
raganu woiny. 

Na drugi dzień przed wieczorem 
stanęliśmy w żydowskim miasteczku 
Słonimie. Starania o dalszą podróż 
koleią okazały sifl znowu daremne, 
zmieniono więc konie i na noc ruszy
liśmy oo Wołkowysk. Noc ta 'f)rzed
wigilijna 'Pozostanie również w pa
mięci wygnańców. W połowie drogi 
łagodny początkowo wiatr i śnieg 
zmienił się w zamieć śnieżna tak 
straszną, że o dwa kroki nic widać 
nie było. 

Systematycznie ustawiona kara
wana poszła w rozsypkę. Z szumem 
wiatru ginęły napróżno nawoływania 
i _hasła. 90 chwila przewracały się sa
me, gubiono rzeczy, których niespo· 
sób było odnaleźć z powodu panują
cych ciemności, zjeżdzano z szosy, 
napróżno '!!siłując ją odnaleźo. 

. Były chwile, że zdawało się, iż 
natura sprzysięgła się, aby na pro~u 
rodzimego kraju zniszczyć garstkę 
powracających tułaczy. 

Wszystko ma jednak swój koniec 
Łatwo wyobrazić sobie można z 7akl\ 
radością witali przemarznięci podróż
ni pierwsze brzaski świtania. Powoli 
odnaleziono drogę, zgubione rzeczy i 
sanie i nieszczęsna karawana ruszy
ła dalej. 

Wieczór wigiliiny, który na 'J>O• 
ezatku podróży mieliśmy nadzieję spę
dzić już w kraju, zmuszeni byliśmy 
przesiedzieć w brudnej żydowskiei 
gospodzie w Wołkowyskach. Smutny 
nastrói panował wśród biesiadników 
zasiada,jących do wieczerzy składait\"" 
ce.i się „z rosołu i mięsa". Nie skła· 
dano wzajemnych życzeń, każdy sta
rał się zapomnieć o uroczystej chwi
li, lecz mvśl uparcie nasuwała jasne, 
obrazy innych przedwojennych wil.Ji 

w domu, w rodzinnem kole. Wiele gorz· 
kich łez popłynęło w ukryciu. Dopie· 
ro toast „niech żyje wolna Polskac 
ożywił posępne grono. Wspomnienie 
wielkości waźących si~ spraw w kra
ju przyćmiło chwilowe osobiste przy· 
krości i garstka wygnańców złączona 
węzłem wspólnej niedoli, mile gwarzy. 
ła do późnej nocy. 

Z Wołkowysk koleją pojechaliś
my do Białegsotoku. Tu.taj pożegna
liśmy z radością ostatnie podjazd~ 
niemieckie i na saniach (z powodu 
zerwanego toru) wjechaliśmy na te
rytorium zajęte przez wojska polskie. 

Tl'udno opisać wrażenie na wi· 
dok naszych polskich wojaków. Od· 
czuć je w całości mogą tylko wygnań· 
cy-tułacze po czterech latach wraca• 
jący w progi wolnei ojczyzny. 

Gdy ze stacji kolejowej, sympa· 
tycznie żegnani przez wojaków mie· 
liśmy ruszyć prosto ju~ do Warsza·· 
wy, rozlPgły się alarmujące sygnały. 
Na moście, o wiorstę od stacji poja· 
wił się podjazd niemiecki i rozbroił 
stojące tam straźe polskie. Za chwil~ 
w stronę mostu ruszył oddział pol· 
skiei kawalerji - a wkrótce potem 
ujrzeliśmy na hóryzoncie ciemne syl~ 
wetki zmykających niemców. ' 

Gdy w pół godziny potem pociąg 
wstrzymany z powodu niespodziewa· 
nego . wystąpienia prusltlch żołnierzy, 
ruszył w drogę, bezwied1:iie prawie z 
piersi wszystkich podróżnych popły· 
nęła pieśń „Boże coś Polskę", której 
zawtórowali stojący na stacji wojacy. 

W tf'i jednej chwili jak pod różdż· 
ką czarodziejską zatarły się wszyst
kie przykre i ciQżkie wrażenia podrc·· 
~y. a pozostała jedynie bezbrzeżna 
radość z powodu znalezienia się wre 
szcie na swojt!J ~emi i tylko wśród 
swoich 

J'. Staszewska. 
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kierowane na ten rząd przez narodo-· · Po zaga.jeniu ob.Płuciennika i powo- go „Schulverband'u•, prosząc w tej 
wą demokrację. łaniu prezydium, pierwszy zabrał głes mierze o instrukcje. Równiet Komi· 

Chwila Jest dziś powatna - mo- delegat z Warszawy ob. Niedziałkow- sarz Ludowy zainteresował sif2 spra· 
Konferencje Paderewskiego z Piłsud- ~emy lada chwila stanąć nad' prze- ski. Mówca zaznaczył o ostatnim za- - wą Liceum niemieckiego przy ulicy 

· skim. pllścią _ ale nar.odowa demokracja. machu stanu "! Wa_rsza~ie? o osta- Sienkiewi~za. Po zbad~niu sprawy 

. J<roni~a poliłyez11a. 

W sobotę w godzinach popołud- nie zwalta na nic i sama popiera tę tec~nem z~vY:c1ęstw10 socJallzmu, wre- okaza~o ~H~_, ite pośród k~lk1;1nastu na• 
niowych odbyła się u Paderewskiego anarchję. Rząd ('lbecny pracu]e w szcie o ~e1.~11.e, w k~órym, gdyby na~ uczycieh hc~um, zaledwie Jest trzech 
'l&rada przedstawicieli stronnictw. nadzwyczaj trudnych warunkach. wet s_o~Jah~c~, zdame~ ob .. N. - ~yh tuteJ~z_ych memców! resztę zaś J.>fZfld· 

Jednomyślnie wyrażono przeko- ze popełnia błędy _ tlumaczy w mmeJstosc1, uzys~al1by i _tak Jt;ż staw1a1ą t. z~. „R_eichsdeut~che . 
11anie, że rząd obecny powinien ustą dalej p. Downarowicz _ to wszyscy prze~ s~e protes_ty 1 całą dzia.łalnos6 W sp~awie teJ skomumkował si~ 
pić na rzecz rządu narodowego, wy- 0 tem wiedzą. Lec~ w podobnych sy- w se.Jm10 _zaurame kla_s yracuJących. p. R~ewsk1 z Warszawą. . 
łonionego ze wszystkich stronnictw. tuacjach niemożliwem i est być bez Ob. Niedz1.ałkowsJn mer~z ~ swe!ll - Memorjał żydów. Na r~ce Komi· 
Niezwłocznie po naradzie, Paderewski zarzutu. Kamieni0 rzuca się temu zbyt re~oluc~.Jnem p_rzemówiemu-.k1l- sarza Ludo_wego, p. Rżewskiego "'.PłY" 
ndał się 4o komendanta Piłsudskiego rządowi i wzywa r•i.~ go do ustąpienia. kakro~me u01ekał si~ do demagogicz- ną~ m??1or)ał z pro~estem :erzec1w~c, 
łl propozycją dokonania reorganizac,ji Tymczasem rząd obecny ustapió nie nych i fałszyw1ch p~zesłanek, _zw~a- agitacn pogromoweJ, ~prawianej J&• 
rządu w powyższym duchu. może _ choć tego sam równieź z ca- szc~a w_ ~prawie J?o" bora-Muśmckie- k?bY syst~matyczne . i celowo przez 

Konferencja ta wszakże nie do- łej duszy pragnie. Kierna bowiem te- go i WOJs.rn polskiego: . . . mekt~re pisma p_olsk10 wy~hodzące w 
prowadziła do żadnego wyniku. Ko- go„ ktoby wziął na. się cię~ką odpo- J~k na prze~st~w1mela part_~i rzą- Łodzi. - ~em~rJał po~kresla maso· 
mendant Piłsudski propozyci~ utwo- wiedzialność za sprawowanie wladzy, dząceJ. prz~mówieme to było dosć na- yr~ posz~lnwame brom . u żydów, re· 
rzenia rządu narodowego odrzucił. . rra krzycząca narodowa demokra- wet melogic~ne. . . widowam~ synagog, m~eszkań pry. 

Zatem nadziei a, !2ie pośrednictwo cja sama władzy nle podeimie _ bo ~astępme prof. Re~is~ewski prz~- watnych i domów modhtwy, gwałt;r 
męta, tak czczonego w Polsce i tak wie, coby to sprowadziło na kraj,(~) ~awiał o. walce z kapitalizmem, ró~- dokonywane przez os oby,_ ub r a
wysoko stojącego ponad starciami chce rządów koalicyjnych, a właśnie meż ~v medopu~zczalny spo~ób wy- ~ e '"'! m ~n d u_r y w o J .s ko we 
part13nemi, jakjm jest Paderewskj, 0 te rządy koaUcyjne rozbija. się stęp1:1Jąc przeciw. narodoweJ de~o- 1 po li '? y J n e 1 u z b ro J o. n e "t-. 
~prowadzi pomyślny -przełom w wa- wszystko. Bo my (to niby rząd) nie kr~cJi a naw~t me~tó~ym. częściom k_a_r ab 1 ny(?) b~zp_rawne konfiskaty, 
runkaoh rządzenia w Polsce, okazała możemy pracować razem z ludźmi, WOJ ska p~lslneg_o.J?ziw1ć ~i~ wypada, bici~ żydów w P?llcJi. śledczej, ."!V'Yr~u: 
<się, niestety, złudną. znienawidzonymi(??) przez lud, gdyż że zebra~i p~zy~ęh SJ:>oko.1.me v_;ywo- came z~ szkół sredmc1:J. z raCJI ~aJś'-

Wszelkie dJalektyczne motywy, wtedy stracilibyśmy cały swój au- dy_ ob. Nied7.iałkowsk1ego 1 Rem1szew- lwowskich, ~yrzucan1e urzędmkóv. 
przytaczane na rzecz zasadniczej ja- torytet u mas. Dziś stoimy wobec sk1e?o. . . . żydów z Magistratu. 
koby zgody na pomysł rządu narodo- takiego olbrzymiego zadania _ roz- rrzec1m. z kolei mówcą. b~ł komi- Memor,jał czyni odpowiedzialnym 
wego, nie mogą ukryć tej prawdy, że wiązania sprawy be7irobotnych. Trze- sarz Rżewsk1_. ~t?ry wczo,r~.J pierwszy rząd ludowy za dokonane gwałty. 
lam, gdzie Paderewski szukał, nie ba 1 m pomocy. A skarb pust;v. Ci, r11:z-po dług~eJ meobe~~osc1 - _przema- . Jak się tedy okazuie _ rząd 0 • 
majdzie się poparcia dla. idei rzą- co naJgłośniei krzyczą: na Lwów, na wiał. w Ło.dz1. '!Daw;n1eJ, _gd.~smy ~al- becny nawet ~ydom nie przypadł d<l 
dów ogólno-narodowycb, czyli nie-par- Wilno, na Poznań _ ci srimi bo.:;kotu- czyli z naJe~dmkami, miehsmy rnną smaku, gdyż jakkolwiek patrzy przet 
ty1nych.. . ją -pożyczkę, uniemożliwiaią -pracę tak~ykę_-dziś, g~y mamy Polskę, ?r~ palce na szmugiel artykułów tywno· 
DełegacJa R. O. O. u Paderewskiego. -rządową w danvrn kierunku". ga~1z~cJe robotmcze m?szą równ_1ez ści zagranicę, oraz nie zwraca uwagi 

Była u Paderewskiego delegacja I d 1 · · ~ D · zmienić swą tnktykf} pollt~·cznł\. W1el- na inne drobne przewinienia i szwin· 
R. G. O. z prezesem ks. Sapiehą na tł n a. 81 iedszcbze p. o;:·n~r.owicz kich prz~wrotów spolecznvch niP. do-- dle - 1· ednak w dalszym ci~gu po-

1 1 d k 
u iaczy rzą o ecny --W\ Jasma sy- 1 . · . . 1 d t •t 

cze e w ce u po zię owania za Jego tuaci~ \vewnetrzna w krRlll. mówi 0 rnnu.ie s1~ 1_eoyn_1e 7.amac iem- o e- zwala na to, aby bandytów, prowoka· 
akcję ratowniczą dla Polski. W od- c:i J~ · · · ' · · h . '„ · dł· go prowadzi dłuzsza lec7i prostn rlro- torów i złodziei żydów zbyt niedeli-. d . p d k" . d . ł . ~e mie, o" nsynuac.)ac rie" n .rro o tl- g1 Klasa pracu1· nca by w-tapić na 1.a J . 1 1. . śl d . powie zi a erews i powie zrn, mię- mu prasy "o stosunku 7iiemi"ll"'twa _ '· . . . '1 • • :::> '· • ' '· rntrne tradowano w po 1c11 e czeJ, 
diy innemi: N. h ·' · 1 · ·a' ~ t · 1 drogę- musi s1~ kształcić, oświecać, a w poszukiwaniu broni zapuszczane Z b . „ iec mac.mam po scy, w i zącv y e d :ti , ć „ lk" d b d · · t , . " . . . 
I d 

!' wracdam .. u~agę,d że 1 raJ~ .Jestt usterek w rządzie obecnym, przvida z :.1·eod!yv-."a Komwl_~ear 18 z·-·~"'łro,.~1eto; :c~ua Slt: 3Ż do m1eJSC ... _w. którk;v:ch k- ni~· 
u ziom Je nosc1 I zgo y a e DJeJes ł d b b' t · · ·h .., z · ~ z w"'" " .Ks· stety znajdowano Ja Jut llka rotnu. 

to wadl\ tylko naszego n~rodu. Waś. pom~cdą gd ob ny:nl .e~ro(Bo ~Yl!11-mlelc ogół robotniczy i zrzeszenia robotnicze w 1nnych miastach 'polskich . . . . . . . . prz:vJ ą o ro\\ o me ur z 1we o { a- d ółd · ł · d · nie i .rozterki są _wł~sciwoscH\ życ~a ski.) 0 wsp zi~ ama z rzą em. . Również nie smakuie naszym 
ludzkiego. Spokó1 i zgoda pai:iuJe Przemówienie ministra -przy- . d~as~ęjme zabrał głos. ~omu~1sta najserdeczniejszym perspektywa utra-
~lk~ na cmentarzach. Watne )est:, ięto oklaskami oraz wzniesiono okrzyk faJ c_, t rrego przekó~ikme ·. lnlka~ ty synekur w magistratach i im1ych 
ys~y tylko ,z. tyc~ sporó~ wyszl! na cześć Z1'ednoczonei Polski i niety- <rotme kprzerywano o r·1;y _ami. precz. instytucjach mutlicypalnvch. Ale 

zwyc1~sko. Jesh me potrafimy tego lecr. w ońcu pozwolono s1~ mu wy-_ trudno' ~ 
uczynić, klęska będzie dla nas strasz· kalności granic naszych. gad?.ć. . 
na. Brak nam już teraz pożywienia, Na trybun~ wchodzi ob. Droz- ~df'mas~ow~ł bolszewickie z11my- - W sprawie b. „Godziny Polski" i 
a zbraknąć mote go jeszcze bardzie). dowski (Resursa Rrzemieśbicza). W sły i odpow:edział przedmówcy -ko- „Głosu Polski". l'. komisarz m. Ło· 
.Musimy więc wytętyć wszystkie na krótkich, lędrnycb, mocnych słowach rnuniście ob .. Zakrzewski, zysku;11.c o- dzi powołał kornisj~ śledczą do zba· 
sze siły, aby klęskę wspólnymi siła- wzywa do wstęnowania w szeregi gólnf' okl?.sJo. dania sprawy byłej „Godziny Polski" 
mi odwrócić, aiteby warstwom bezro- armji polskiej. „ Tam, na Lwów! Na Ob. Pudlarz mówił o P. P. S. i Do ·komisji zaproszeni zostali od pras~ 
botnym da6 chleb i pracę. obronę naszych kresów, naszej świę- poddał ostrej krytyce komunistów. p. Al. Milker, od instytucji społecz· 

Misja amerykańska. tej, polskiej ziemi!" - (Burza długo _Ostatni ~szedł na t.ry~U1;1Q ob. nych, przedstawiciel koGperat:vw ro· 
Przybyła do Warszawy amery- niemilknących oklasków). Napiórkows~r, który P?sw1ęmł. swe botniczych p. Ignacy Aniołczyk i ja· 

rańska misja ~ywnościowa. Oficjalna Z kolei mówi prof. Lubicz-Maiew- przemów eme zama~how1 sob~~memu, ko przedstawiciel komisarjatu naczel· 
nazwa iej brzmi: „MisjR do Polski mi ski. W przyz·woitym tonie, lecz dość P?czem po od~zytan~u _rezol_uc.ii prze- nik wydziału prasowego p. Bolesłavt 
nisterstwa żywności Stanów Zjedno ostro rozprawia się z narodową de- 01w . Jai:uszaJtys_owi ~ sp1skowco_m, Jankowski. Komisja, po pr7ieprowa
ezonych Ameryki Północnej". Skład mokrac1ą. Część zebranych sądząc z t~daJ_ąceJ ukarama wrnnych - wiec dzeniu dochodzeń wraz ze swo.Ją opi· 
misJi jest następujący: przewodni czą- pozorów zewnętrznych, it mówca jest zakoncz~no. nją w te.l mjerze, ma przekazać spra
cy prof. dr. Vernon Kelló ułkow- żydem - wszczyna hała!4, przerywa Czę.sć zebra_n~ch uformowała po- wę prokuratorji Państwa. Komisja ol· 
nik William R. Grove,ggpo~ucznik mówcy, krzyczy, a wreszcie zmusza chód, Jdór.,.r ze sp1ewem „Czer_won_ego lec7ioną została szerokiemi pełnomoc
Chauncey, M·c Cormick, radca amba- prof. Maiewskiego do opuszczenia sztandaru prze!:Ozedł do __ kom1.sarJa~u nictwami, do aresztowania winnych 
'3ady Hugh Gibson, sekretarz misJi trybuny. rządowego prz~ Al. ~oscmsz~~· gdzie włącznie. 
Ale~sander Znamięcki, Jan Horodyski, Następny mówca, oh. Cynarski, urządzono mamfestacJę naczcsc rządu. - Ze Stow. Handlowców Polskich 
kapitan-lekarz dr. Leon Cza.i a (Polak- zbija argumenty -przedmówców w (msk.) Zwołany na d. 4 b. m. przez Zarząd 
llbyw. ameryk.), Louis F. Specy, sier- sprawie rządu. Demaskuje demago- Stowarzyszenia wiec przedwyborcz;) 
tant dr. Joseph Oliff . giczne niedomówienia ob. 87.potań- ll.f" O •m..,. nie odbył się z powodu przybycia 
. Prof. Kollogg zapewnił, że zada · skiego i min. Downarowicza. Krótko er~} Ir ft'~ al małej· ilości członków. Wobec tegc. 

4lem misii b~dzie jak naiszczerze,j po- lecz rzecZO\VO kr:vtykuie rząd i zhija ~....-.P~---~_..._.....~-- odb<:dzie si~ w lokalu Stow., Piotrko-
m.ódz Polsce. twierdzenia obrońców rządowych. Tu- _ Przeciw terorowi ekonomicznemu. wska 108 w srodę, dnia 8 b. m. o go· 

tai jednak znó·w druga cz~ść 7iebra- Związek pr:r.emvsłu włóknistego Pań- dzinie 7 i pół wiecz. Oprócz członków 
nych -przcry\\'a mówcy protestami. stwa Polskiep;o:stowllrz:vszen'ie fabrr- Stow. udział w wiecu przyJrną przed· 
„Ob. Szpotański zaznaczył, że Str. N. kantów i kuriców m. Łoil:r.i, oraz Zwią- stawiciele stronnictw politycznych 
N. nie znosi rządów mniejszości nad Zf'k pr7iemysłowc· w m. Łodzi zwróciły celem zreferowania platform wybor· 
większością, lecz sam -popiera dzi- się do komisarza lu<iow. p. R7.ewskiego czych. 

'Wiece. 
. W ub~e$l~ dwa dni świąt odbyło 

s1~ w m1escie naszern kilkanascie 
zgromadze11 politycznych na których 
przeważnie poruszano sp;awy wybor
r.ze. 

. ~iększą część zwołanych wieców 
zam1ciowała P.P.S. 

W niedzielę o godz. i pół wie-
e~_ore~ o.dbył slę w sali Koncertowej 
'Helki.w1ec polityczny, zwołany przez 
stronnictwo Niezawisłości Narodowej. 
Zebrało się okoto 2500 osób. 

1 
Po_zagaieniu zebrania i ukonsty

,uowamu się prezydjum, pierwszy za-

(bradt głos gość z Warszawy, jeden z 
ea erów stron. N. N. ob. r.radeusz 

Szpota1iski. Referent zobrazował dzi
siejszą waJkę stronnictw, a właściwie 
dk:uch skrzydeł myśli politycznej }JOl
s H~J - prawego i lewego, i przeszedł 
do • mówienia sprawy wyborów se~
'llowych. 

_Sejn: według ob. Szpotańskiego, 
musi by_c wyrazem woli ludu polskie
go - me nrnże być fałszywym a ob
~dnym obrazem panowania klas po
~iada.iących. 

Następnie przemawiał minister 
kult~1ry i sztuki, ob. t\f edard Downa
tO\\JCZ z Wnrszaw;r. Ooywalel mini
ster odparowywał zarzuty skierowy
łka.ne pod adresem rządu' Morac1.ew· 
I iego, - . O!'a3 "Piętnował ataki. 

siejszą koncepcję rzndową, polacy z memorjałem w sprawie przed si~- Na każdym handlowcu ciąży -po· 
tymczasem nie zn i os n terroru partji wziecia względnie wyjednania u wladz winność spełnienia obowiązku obywa
nad narodem!" (Oklaski). Ob. Cynar- właściwych kategorycznych i stanow- telskiego względem Oiczyzny; stawić 
ski schodzi z trybuny z okrz:vkiem czych środków zaradczych przeciwko si~ więc winni wszyscy członkowie 
na cześć Paderewskiego, podJętym aktom gwałtu, wichrzeniom agitato- tak rzeczywiści, jak i współdziała· 
przez wszystkich zebranych. rów, pozbawianiu wolności osobistei jący. 

Na trybunę wchodzi jeden z oby- fabrykantów, które z dnia na dzień - Zebranie woiniców. W dniu wezo
wateli: "Polak Jestem - bezpariyiny. rnnotą Ri~ w sposób zatrwaia.iący. rajszym odbyło si~ w sali Domu Lu. 
Mówimy o wyborach. Przy nich nie Memorjał podnosi, te wskutek 4-let- dowe('fo zebranie woźniców, na którem 
może bvć stronnictw. I P. P. S. i S. niej, bandyckiej i zachłannej gospo- powalano do życia cbrześcjański zwia,· 
D. i N."D. muszą się złącz;v6 i wszys- darki niemieckiej przemysł poniósł zek stangretów i furmanów. Do za. 
cy muszą gło;;ować za Polskim Komi:. takie straty, ~e wypłacanie żądanych rządu wybrano ob. Michała Kujaw~ 
tetem wyborczym, tylko za Polskim! przez Radę robotniczą w wysokofoi (prezes), Stanisława Kuzkowskiego 
W Galicji i Poznaniu już się połączo- 750 mk. zapomóg stało sic niemożli- (wice-prezes) Kazimierza Witora 
no, a u nas my mamy być gorsi! A wem. Stojąc na stanowisku, że t.vlko (skarbnik), rromasza Pietrzaka, Józefa 
więc do Polskiego Komitetu wybor- ogólno-państwowa akcja dla bezrobot- Kołodziejczyka i Andrzeja Szczapa.-
czego ławą! (Huragan oklasków. O- nych może skutecznie ronviąza6 niaka. 
krzyki pod adresem mówcy: N~ch sprawę, stowarzys:r,enia twierdzą, że Biuro Chrz. Związku woźniców 
żyje!") system wypłacania przez fahrykantów otwarte jest codziennie w Domu Lu-

W tym sensie przemawia jeszcze zapomóg prowadzi do nadużyć. dowym (Przejazd M 34) od godz. 7-ej 
wJoścjanin Piotrowski. "Tylko za Demag-og7a przywórfoów robotni- do 8-ej wieczorem. 
Polskim Komitetem wyborczym, a nie cz;vch, którzy nie mają odwagi na- - Rabunek chleba. Do sklepu 7i pie· 
innym". zwać rzeczv r.o jmieniu, pogarszn sr· czy,nm -przy ul. Sredniej M 12~ 

W końcu zabiera Jeszcze głos ob. tuacię. - Wobec teg-o r•rzemys1owc;v wtargnął tłum i zrabował wszystkie 
Szpotański, prostując wywody ob. Cy- iądnią wy1ednania dP.kretu r7.}\doweg1..1 znajdujące siQ tam bochenki chleba. 
narskicgo, (?Oczem wiec po 10 wiecz. o 1eiJnolit 11 ~ akc1i par1~twowe· dla bez- - Okradzenie ministra. Wczora1 ja
zostaje zamknięty. robotn;vch i udaremnienia aktu prze- dącego tramwa1em M s ze stac.ji ko· 

Wczorai o 3 i pół po poł. w Sali moc~T i ieroru. lf'i kaliskiej, ministra sztuk pi~knych 
koncertowej odbył się wielki wiec - W sprawie szkolni.dwa niemiec- Mcdnrda Downarowicza okradziono. 
P. P. S., -przy udziale przeszlo 3 ty- kiego. P. komisarz .Hżewski wy l;;.ł wyciągając mu z kieszeni marynark] 
sięcy osób. Stoly udekorowano ne. do ministra oświaty depeszę z opinją portfel z 3,000 mk. i papierami słut· 
cri:el'wono prasv łódziej w spra\\ie niemieckie- bowymi. 
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szej brygady kap. Klinger. Niemcy s~a następuja,cBi informacj~: Deiega
zorjentowawszy się, że zorganizowani CJa polska, która przybyła do Paryża 

Komunikat Polskiego Sztabu Gene- są jedynie polacy oddali w ręce pol- reprezentuje Naczelnika Państwa, gen. 
ralnego z · dnia 6 stycznia: ~kie całą władzę i cały materjał wo- Piłsudskiego, a celem jej jest noty-

Telegramy. zwolennikami Spartakusa a żołnierza.. 
mi ludowymi. Przez g~ste tłumy 
ludno~ci torował so.bie drog~ ci(lżko 
uzbrojony automobil pancerny, kiero
wany przez zwolenników Spartakusa. 
A utoID:obi~ zaj.echał przed pałac kan. 
clersk1. Zołmerze zgromadzeni w pa
łacu zaa~akowali automobil granatami 
r~cznym1. Po stronie zwolenników 
Sparta.kusa ma b_!ć wielu zabitych, 
natomiast. z załogi pałacu zginął tyl
ko l żołmerz. Szczegółów dotąd nie
ma. Chwilowo panem sytuacji jest 
prezydent policji Eicbhorn. Rada 
woj~nna komisarzy ludowych posta
nowiła zastosować wszelkie środki 
rozporządzalne, aby położyć kres za
machom ze strony grupy Spartakusa. 

Pod Lwowem sytuacja bez zmia- .1enny. To pozwoliło uzbroić ochotni- fikowanie istnienia państwa -pol-
ny. Nasze oddziały z Chyrowa wy- ków, których napływ wskutek entu- skiego. jak również nawiązanie regu
parły nieprzyjaciela ze Sliwnic, wzią zjazmu, jaki ludność ogarnął, jest Jarnych stosunków dyplomatycznych 
wszy 23 jeńców, w tern jednego ofi- bardzo znaczny. Władza litewska, ta- między rządami sprzymierzonymi, a 
cera. Artylerja nie-przyjacielska ostrze ryba, nie istnieie, a ludność litewska, Polską, która się uważa za jedną z 
liwała dworzec kolejowy w Chyrowie. białoruska a także żydowska usposo- części składowych ententy. Delegacja 
Na Wołyniu pod Bubnowem zestrze- biona antibolszewicko wc~dzi w kon- ta porozumie się w tei sorawie z na
lono aeroplan nieprzy,jacielski, 2 ofi- takt z władzami polskimi. rodowym Komitetem Polskim. Po swo
cerów lotników ukraińskich wzięto do Uchwały Rady Ludowej w Poznaniu. im przybyciu do Paryża delegacja u
niewoli. Rotmistrz Jaworski rozbił POZNAŃ, 6.I. - Biuro Wolfa do- dała się w komplecie do pana Wla
pod Torczynem oddział njeprzyjaciel nosi: Dziś rano odbyło się w Pozna- dysława Mickiewicza, któremu złożyła 
ski. Zdobyto wiele karabinów i amu- niu plenarne po::;;iedzenie polskiej na- pierwszą wizytę. Pan Michał ~.oko.1-
nicji, wzięto 23 jeńców w tern pod- - czelnei rady ludowej. Poseł Korfanty nicki, głów?y sekretarz dele~acJ~, ~ie 
pułkownika i kapitana. oświadczył, że polacy nie chcą abso- chcą~ mó"':'Ić o sprawa_ch polityki b~e
S zet sztab u gen er a I n ego. lutnie przesądzać uchwał konferencji żące1, ośw1~dczył_ że Jest upow~żmo-

pokojowej, nie zgodzą się jednak na . ny. do pow1~dze~1a, C? następ~1e: -
POWRÓT PADEREWSKIEGO przeszkadzanie im w ich organizacji „Nie mogą istmeć d~1e delegac.J~ .dy-

Naczelnym wodzem wojsk rządowych 
mianowany został kom. ludowy N oske. 
Wojska wierne rządowi przewozi si~ 
automobilami ciężarowymi ze wszyst. 
kich przedmieść do śr.ódmieścia w 
pobliże -pałacu kanclerskiego. Rząd 
odroczy.ł rokowania z grupą Sparta· 
kusa. Zołnierze obu wrogich sobie 
obozów stają naprzeciw siebie na uli· 
cach, oddzieleni od siebie przestrzenią 

DO WARSZAWY. narodowej. Dalej oświadczył w spra- plomatyczne za gramcą •. P.rzybyhsmy 
KRAKÓW.6.1 - Ignacy Paderew- wie żydowskiej, że między rządem ażeby ~a~rzeć s~okó.J _1 zg?dę z 

ski dziś rano wyjechał do Warsza- berlińskim, a żydowską organizacji\ w~zy.stkrmt dobrymi patrJota?11 pol
wy. Jak donosi "Naprzód", Pade- •stnieje ścisłe porozumienie ce do skm~1, a. nadewszystko z t;y-m1, ~tó~zy 
rewski wyjechał wraz z generałem kampanii antypolskiej. Leży w inte- ta~ Jak 1.?17 są oddanym1przyJac1ół
Szeptyckim, który dziś w nocy przy- resie żydów poznańskich, ażeby prze· m1 Francn 1 ententy. 
jechał do Krakowa z polecenia ko ciwdziałali tej akcji. Mówca groził Nie do parlamentu lecz do sejmu. 
mendanta Piłsudskiego. zarządzeniami represyjnemi przeciw WARSZAW A, 6.1. - Radjo-tele-

Zajęcie Wilna przez polaków. zarządzeniom rządu państwa, zwróco- gram z Paryża donosi: Z Zurychu do-
. Vf ARSZA W A, 6.1. Jak się do- nym ~rze~iw pol~k?m. Uchwalono noszą.: Władze wyliorc~e polskie P?d 

w1aduJemy, oddziały polskie opano- nastę'J)me Jednomyslme wybrać radę byłym z_aborem pru.sk1m og~asza7ą, 
wały Wilno 1 i 2 b. m. po walce sto· nar?do~ą, złożoną ze ~oo członków, że ludnosć polska m~ weźmie pod 
~ne1 z miejscowymi bolszewikami. z siedzibą w Warszawrn, któraby o- żadnym pozorem udziału w wybo-

zaledwie 100 metr. · 
Skonfiskowana żywność. 

Bolszewików, którzy się okopali, b€j1D:owała ws~yst~ie s~ronnictwa _i w rach ~o -parlam~ntu. niemieckiego, al_e 
pokonano i wzięto do niewoli. Wresz- czasie zebrama SH} se1mu polskiego przemwme ~amianu.Je posłów do SeJ
cie zdobyto około 1 miljona rubli. Ca- objęła funkcj~ organ~ kontroluią~e- m.u w '1Vargza~ie. 
ła ta akcja była zorga.nizowana przez . go(~) Wreszcie przy.Jęto rezolucJę, Niemcy zabiera1_ą ~ię do swych bol-

KRAKÓW, 7.I. - Departament a
prowizacyjny komtsji likwidacyjnej 
skonfiskował na tutejszym dworcu 
kolejowym 200 wagonów mąki, cukru 
i innych środków żywności, wysła
nych z Ukrainy do Wiednia. 

Zgon Hertlinga. 
oddziały polskie które w czasie usu- stwierdza1ącą, ż~ naczelna rada ludo- szew1kow ostro! 
wania s.ię niemców uzbroiły ludność i wa ma r~eczyw1stą władzę! by utrzy- BERLIN, 7.1. (PAT.) Biuro Wol-

RUPOLDING. 6.1. - Czeskie 
biuro prasowe donosi, że 5 stycznia 
zmarł w Rupoldingu po 6 dniowej 
chorobie były kanclerz rzeszy nie
mieckiej hr. Hertling. Zwłoki Hert
linga będą pochowane w Monachjum. 

opanowały władzę. mać ład I porządek w kra.Ju. fa dononosi pod datą 6. l. b. m. Po 
Dowódzcą dywizji, operującej Delegacja warszawska w Paryżu. zakończeniu demonstracji na ul. Wil-

na Litwie, jest gen. Wejtko a szefem WARSZAWA, 6.1 - Radjo-tele- helma przyszło dziś po południu do 
sztabu dywizii jest były oficer pierw· gram z Paryża donosi: „Temps" ogła- poważnej walki uliczne7 pomiQdzy 

„ ......... „ ...... „ ..................... „ .................... „ ............ „ ...... _. ................... ,„„ ...... 1m1 ... „ .................. „„„„„. 

Ogłoszenie. 
Wobec znacznego podrożenia kosztów wypieku 

cena chleba wynosić będzie w okresie 93 ·Im t.j. od 
6 do 20 stycznia r. b., 

35 lenig6w za funt. 
MAGISTRAT. 

Tadeusz Op ieczvńsk1 Dr. Feliks Skuslew· cz 
Piotrkowskn 261 powr6c~ł 

11oteca. 11a1enl1arze ś„1eu11e książ· ulica Andrzeja N2 13. 
ki rlo nabo:leństw!ł , fi1;u•·:r różne, Choroby skórne i weneryczne 
krzyże, obrazy, obrazki nn ko- Godziny przyięt od 9-11 rano i od 
Jen<ll' Przy więlcs7.el Ilości rabat dla 5 7 ilandlujtjeyeh. IFirmn chrześćjań- =------.,.l-p,..ót .... o_o ...... 00,..1,......,.....,. 
Ha . ceny um111rko11nne) 5 

Akuszerka 

Nowakowska 
mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przy·moje or! 9....,..12, 2-6 pp 

Szprycowanie (3 Koneenłraeiil 

,, T R I P L E X11 

przeciw rzeząC7.Ce 
n:ezaworloy środek lecrn icy. usnw.t 
takowa ra<lykalnie i szyhlco. wyrobu 

apteki J. \Veroczego, 
W ARS Z A W A. 13elfnar~!; . , Ni t:l , 
Skład na Łódź, Skt„d auko::tuy 

Lubczyński , L11t,) miersk1 J ~ '.:l 

.~\V yd a wca An~ęn_i ,., K_ai_ąźek '.lachodnia4 87) 

Obraz włoski SWB[O czasn zabroniony i skonfiskowany vrzez niemców. 
Od wtorku, dnia 'J-go stycznia r. b. 

CYRK WO FSO Kino: 
LUNA 
PilZEJAZB I, 

dram!lt w 5 ciu al:ta b. ,,a tle k11ma1·yli dworskiej 
- ce::ith·Z(W Franciszka Józefa i Karola-

N a}b 1 rdzie\ s n~acyjne, 1.ajbardzieJ za'mnjące widowisko, fakid ldeifylrol· 
wiek uka ~ 11fo s ~ , śród wszystki.:h sensacji 1dnomat.ograticznych. 

Wielka pantomina. 

„Dziewczę z poDziemnego świata" 
Sce •. y z 1,a/a :: ów i miast. średni r- wi„cŻ11yt h, sceny z f'1ntastycz11e j 11rainy 

pod ~.iem1ą z pałacu „Król,iwej \\Ó •t". 

'vYob1·0 o ron,n.}ch J,osz•ów wy::.tawi~nia tego f lmu - na ws1.ystkle 
prze 1st avden a ceny m1e1ac podwy:l:szonc. 

Codzinnie 3 odd·i:;iel•1e przedstawien a, o godzin e 5, 7 i !'.! w. W s 1bot1r, 
nttjc!ziele i święta. 4 przed tawienia o godzinio 3, 5, 7 1 9 'w\ierzurcm. 
Uprasz1t s'ę o zajmowanie lltfojsc wł11soiwy. h. Hi ety 111 olne~o wejściu 

i pa.~se - pnrtout niewa~ne. 

Sala zajęć ata Xobid 
Apolonji Kopy-dłowsk!cj 
Łódź, ul. Plot1•kows!< 154. 

Nauka kro1u 1 s~yela, fosowan·'ł. I mo· 
dełowanla. oraz robót ręc:1.mych 

za opłatą msrek 10 miesięcznie 
Uczeni ce otrzymu]ą świadectwa 
Ula pracującyełl kursy wleczorowe. 

Sprzedaż fasonów paplerowxch 

Potrzebna zdolna KRAWCOWA 
no domu or.vwatnego. W!sdomośc. 
w adm .• Kuriera Łó.1zkle~o" 

Potrzebni surn~en11i 

roznosiciele 
z i ~ auc 1 ą do r11z 1oszeni, ga et 
Zgłasznć si~ w ad 1,ini„tr.1cji 

K · rier 1 tórizkiflQO 

ft .Q ~ "!Pclowki Z6 ~HÓr_v i111I• 
l'Jalł•!J.t\~ ile t1.10.vlne) nai ' e psz.e'?O 
~~11tu11kn, elasłyr.zne. mocne. nio
nr1yfmni aoe wo fy , k1óre można prt.y• 
hljad drewnlantiml r.:w ~ żd'l'.i~qmf, 1ak 
n11turalna skór~. 0111. pr.o1eKonauia o 
1!o!lroci ~atunku 1;k1'l1 v. JrnUy moi 
otn~ mac parę zel•!Wt!IC zn 4 111k 5..i c 
L, 1\ru~ła1is 1d, Ce„iolniana N! ~6 
troi1t Ili pi ę tr.i, alb~ u A, KurnJ<Jll'l. 
ul, DluAn :!3, tron;., m, 6 

DruK .N K_urjerll Łódzldego" 

AA esztki najtaniej Sorze-
. • daje H Srebrenlk w Lo-

rhl, Plolrkows:ra 34 m. ó 2 piętro fr. 
Łoi{ .t')w. na kotuszki i burlrl od 30mk 

• Reklesze i b ur1d „ RO mk 
„ Ubrania. uczniows „ 30 mlc 
„ M:eskle " 35 role 
„ Dziecinne • a mlc 
• ::>podole • 20 mlc 
„ Kamlzelkl s:.1tucz. „ 25 mic 
„ Palta • 28 rok 
• Snirnle i kostjumy • Hi mk 
• Bluzki i spódnie1.. " 8 mk: 
• Gotowe halki zim •• 50 mk 
~ Cbn"lld ~JR mk 

A :->yplalni-, dębową "olfn1~ oraz 
li inne meble - sµrzedam tanio. 

Karo111 8 m. 14. lewa oficyna. r n1rtro 
lał Su1rno gran[ltowe na lWStlum 
D• tlum3td , smoklnr , upełnle nowy 
t11nlo sprzedam. Karola ~ ~ 14, lewa 
oficvoa. I nielrn 

Ro spnManin zaraz mało używa~ 
~~ ll:V kożuch czarny z dłu~im 
włos~m. kryty suknem granttlowP,m 
na wi:cle . na ot:1oi>ę średoie,J,O wao
sttt. \\'lndorność w adm. „N !C L". 
/.'. aehr,ilnh -'"• 3• 

-----------------------Jed~lł'!!' w r,q 11,1 za~<ła 1~ r:>pa r a 
oy 1nv 1-1arJero!iy użflV 'ltle l: pr 1.o

rnhla, rrtJu)e od:Swlefa , c~yśoi. ple· 
ne cnamle;r,nle i r11rbule i:1ardAro1Ję 
mi: -~!cl), Roboty wykooy\Vn st!lrn11 ie 
~zyhlm I 1anlo. Poleca :Sorl >wn•a 
Chrzefolfll1lslca Piul!'1<U~!ł l(3 n.e. 
fMi ;;-~-;e, 1 iJ;;ąd;e'Ui08:7ie:~·e· 
~„ił 'l am za 1 ~':O 111,r S tae.Ja h.ulejo· 
wa, WidZ{·w. Grue!i alsk i 

ehle sprzedaJę, sypialnia dębowa 
I lakierowana blal11.. gabluet 

dębowy morlny, oraz różne meble. 
Dzielna ~ 11 - 2ó, w podwón11a ma• 
~87.VO . 

Rdl:tr)anna Pawlalc Z.!;•1 hila r11t1łker
l:l"lltę od roayj;;klP·~o TJ!l 'l rnf)rtu. wy„ 
óaną z fahryl:l I. K. Pozn Q ń~kiA~n i 
PaS7.nr•rt. nliomiee1<l wvf!q„v w 'f_,,.,1h;i 

)d!•ri11nn11 ttfl~hPr :r.~11błl1.1. oas• port 
l'il n 1<>'TlfPrikl ""'.'oł11nv w f,,.,-lzi 

ichni ~wmlń~1<t zg110H na stacli 
Kutno. fl8.SZport niemiecki wy

dany z gminy Oporów, z pow. kut„ 
nnw„1ciean 

os?;11lrn!A się nrt.i\riz;inla po skle -
nie n:n.lnnter y1nym; kto 1e po• 

~iada, nros·wnv jest zawl~domić, Ul, 
Pi,.,trlrnw.~ 1n 177. i::kl"o "hnwi11. 

«:! orze •1:im; :-;7.11.t" ·1•11. IJ, hie i~a i.'lrlC~, 
ii1iJ kom od~. stolik ilo kart. 1 ~arni~ 
tnr m«'!Oki rnn„ynuko.v.v. ulloa Wól-
r>z3ń<11\'l. .\! 1.'19 "' 5 orl 3 do 5 pn 
t•n i?iPń ~ 

-:.? powodu w v 1a ?: r1u <lo snr:w il.i nia, 
i!~„ ulnrko, krz1·sła, nościAI i oore" · 
In nv W ia•lomość: Górn.v flynelc 3-ł . 
M R 

, allład lllra...,1ec~u l':'. n•aje• 
t ., .-zono\.'lfSkieP!o mleścł się obee-
ni 11: Pio1r;1owqi<a 1'&.;.....,t..;.8_2. ___ _ 

.Redaktor naczelny Słanieła• Książe k 


